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Posłowie Py P. S. prżed wyborcami.

e l k a  m a n i f e s t a c j a  L u i o u i a .
Tłumy uczestników wiece poselskiego aprobują politykę P. P. S.

Dopiero w ostatniej wprost chwili zapowie­
dziane zgromadzenie poselskie P. P. S. było 
wprost imponujące. Zebrała się tak olbrzymia 
ilość uczestników, że dhża sala „Gwiazdy" nie 
mogła ich pomieścić. Wielu musiało odejść, 
gdyż z powodu zimna musiano zaniechać zamia- 
■ru urządzenia drugiego zgromadzenia pod go­
lem. niebem. ^

Wiec zagaił tow. Sfoniowidtfi, przewodniczył 
'tow. li rob. i.

P R ZE M Ó W IE N IE  P O SŁ A  M O RACZEW ŚK IEGO .

\ Pierwszy głos zabrał tow. po9ei IWora- 
czowókl: Drożyzna jest najważniejszym dziś 
'problemem dla człowieka żyjącego z zarobku, 
który l.i ■ pozostaje w żadnym stosunku do cięż­
ki h warunków ekonomacznyeh. a przyczyną ich 
'ustawiczny spadek marki, który różni różnie 
isobio tłumaczą. Prawica twierdzi kłamliwie, że 
winą tego isą jakoby czteroletnie rządy socjali­
styczne, ośmiogodzinny dzień roboczy, reformy 
'społeczne, ochrona lokatorów, Wstrzymująca 
ruch budowlany, .reforma rojiąą i t. U. Gdzie leży 
wina tych stosunków stwierdził dopiero szcze­
rze minister skarbu p. Władysław Grabski, a 
‘.mianowicie w skandalicznej polityce skarbowej 
jw (stosunku do paskarzy przemy siłowy ch i rtnszar 
ników, zapoczątkowanej przez p. Mich&fbkingo, 
udzielającego kredyty na prawo i Iowo, które 
•skarb otrzymywał z powrotem w zdeprecjono­
wanej walucie. Zachłanność Lewiatana wyple­
niła w jego gronie wszelką etykę i uczciwość. 
Teraz przez utratę łatwego wzbogacania się 
e krzywdą skarbu państwa przez wprowadzenie 
miernika złotego doprowadza burżuazję do 
jwści-kłości i stąd dążenie jej do opanowania 
fwładzy. Kie widząc innej drogi łączy się ósemka 
Iz czernionymi przez -siebie w okresie wyborczym 
„Piasitowcaom". Chjena rozumie ciernie, ialde 
władza nastręcza, ale uwiążą to za jedyną drogę 
do przerzucenia wszystkich ciężarów na, karki 
Jklasy pracującej. Klęska wyborcza pchnęła ją 
do zamachu stanu, który jednak udaremnił jeden 
szaleniec przez zabójstwo prezydenta, co ode­
pchnęło element uczciwszy od jej obozu, obecnie 
iwięc chcą nad tą przepaścią budować most przy 
pomocy piastowców. — Czy im się to uda, naj­
bliższy czas okaże. Musimy jednak być przy­
gotowani na rządY agrarjustzy i reakcji i zdolni 
do obrony już zdobytych praw. Prawica użyje 
swej wWlzv dla utrwalenia swygh przywilejów 
i nagromadzonych bogactw.

PFffiENOW IEN IE P O SŁA  D IAMANDA.

Z kolei mbrai głos tow. poseł Dlamand: 
II schyłku zeszłego sejmu spodziewano się wiele

po sejmie obecnym. Myśmy' szli do wyborów 
pod hasłem utworzenia radykalnej, wolnościowej 
większości; nie osiągnąwszy tego dziś stoimy 
z bronią u nogi (przeciw zamachom, reakcji. Pod­
czas ostatnich wypądków grudniowych garść 
robotników warszawskich ocaliła demokrację, 
a zdecydowane stanowisko socjalistów, którzy 
swój sztandar czerwony krwią swoją zbroczyli, 
ocaliło wolność Polaki, bo jej demokrację, która 
dla niej jest nie tylko formą rządu, ale istotą 
jej istnienia. Polska reakcyjna Iw otoczeniu ji CfecT 
nych sąsiadów, bez granic obronnych rychło 
srałaby się tych sąsiadów łupem. Polska de­
mokraty cena wolności awojoj bronić potrafi, 
czego lud dbwiódł pudczas inwazji bolszewickiej, 
życie swe ofiarując dla (niej na zew rządu robot- 
niczo-włościańskiego.

Nie dzieje się w Polsce dobrze, ale Hub 
socjalistyczny w sejmie jest za słabym, aby 
mógł decydująco wpłynąć na zmiany stosunków, 
a. społeczeństwo jest za imało przesiąknięte świa 
domością potrzeby demokracji. Ósemka buduje 
na głupocie ludzkiej, my na rozumie i my wy­
gramy, bo idziemy do ludu z prawdą. Jeśli nie 
olałam,y rządu p. Sikorskiego, który nas nie za­
dowalała, to dlatego, aby reakcję od w>a-lzy po­
wstrzymać, dopóki nie zostaną uchwalone usta­
wy uzupełniające konstytucję, które utrwalą 
podstawy demokracji.

Przed 35*<iu laty zaczynali na tutejszym te- 
rente socjaliści pracę z (małą garstką, lecz wie­
dzieliśmy, że nadejdzie chwila naszego zwy­
cięstwa, bo na rozwój socjalizmu pracuje hi 
istorja. I oto dziś z ciemnej masy wyrósł kwiat 
uświadomionego proletarjafcu, zdolnego do wał­
ki nietylko o swój byt, ale i o swoje ideały. 
Runęły trony zaborcze, a P. P. S. patrzy na re­
alizację swoich dążności w wolnym, przez siebie 
wywalczonym kraju. | j j  J u  u , ; . , i

P R ZE M Ó W IEN IE  P O SŁ A  PUŻAKA. '

Tow. posieł PużalC w swoim przemówienia 
wskazuje, że drożyzna i bezrobocie, to dzisiaj 
klęski ogólno-światowe. Jest to następstwo wojny, 
w wyniku której klasa robotnicza wywalczyła 
sobie niektóre zdobycze, a Te chce burżuazja 
odebrać, stwarzając położenie bez wyjścia.

Słudzy reakcji w naszym kraju Głąbińscy, 
Dmowscy rządom zaborczym pomagali dławić 
polską klasę robotniczą. W okresie przedwybor­
czym obiecywali tejże Hasie robotniczej oba­
lenie drożyzny, byle jej ^fosami dojść do władzy, 
a ciemna masa myślało., _ ż© rzeczywiście wróg 
jej stał się jej przyjacielem; przedwyborcze 
„daj pyislka" chjeny zmieniło $ię obeoiie w 
tf̂ rjasz w pysk".

1 "  Przed wojną nikt nigdy nie słyszał o 
prawicy, aby ta dążyła do niepodległości Polski, 
we wszystkich państwach zaborczych wierni o* 
trzymała się stóp tronów, a jeszcze w 1914 r., 
p. Stanisław Grabski, tak patrjotyczne dziś 
artykuły w „Słowie Polskiem" wypisujący, od­
dawał Galicję hr. Bobrińsłdemu. Wolnej Polski 
za rządów tow. Moraczewskiego nie uznawali 
(tworzyli rząd polski w Paryżu — przyp. zec. . 
Paderowscy, Dmowisicty i ijm podobni do Warsza. 
wy pod francuską flagą przyjeżdżali. Dzisiejs?' 
drożyzna, to wic Ilia robota destrukcyjna reakc i. 
to sabotaż gospodarczy, aby panować wła­
dzę. Z władzą reakcji przychodzi głód i nędze 
— jej wierni sojusznicy. tMy jednak wierzyć 
musimy, że jak pod sztandarem P. P. S. do­
szliśmy do niepodległej Polski demokratycznej, 
tak pod tymiż sztandarami dojdziemy do Polski 
robotniczej, socjalistycznej.

P R ZE M Ó W IEN IE  P O SŁA  HAUSNERA.
Tow. poseł Hausnes-: , Jesteśmy w obliczu 

chwili, kiedy reakcja dostaje się do władzy, któ­
rą zechce ona wyzyskać do ostatecznego roz­
prawienia ladę z demokracją: z całą polityką spo" 
łeczną, zaszczyt przynoszącą socjalistom, a 
przedewszystkiem z powszechnem prawem wy­
bór czem, które dla niej stanowi żródfo niena­
wiści d'o rządu tow. Moraczewskiego. Dziś Chje- 
na dąży do władzy poprzez klub Witosa, który 
dla chwilowych korzyści gotów przeszachrować 
istotny interes wsi. Rząd Sikorskiego zawodzi 
nasze nadzieje, jego walka z drożyzną jest tylko 
■konrdją. Dlaczego go pi® zwalczamy, bo z 
dwojga złego wolimy mniejsze.

Nas tę mię odpowiedział tow. Hausner obsz r 
nie na interpelację tow. Frohlicha w sprawi ■ 
inwalidów i tow. budo wdanych w sprawie kre­
dytów budowlanych, obiecując silne poparci > 
klubu P. P. S. w sejmie dla ich postulatów.

Nakoniec zgrom adzen ie  uchwaliło jedno 
głośnie odczytaną przez tow. Skalaka rezolucję:

„Zebrani na Sprawozdawozem Zgromadze­
niu poselskim robotnicy m. Lwowa po wysłucha­
niu referatów wyrażają Klubowi posłów P. P. S. 
pełne wotum, zaufania za ich owocną pracę w 
Sejmie dla dobra proletarjatu i w obronie za­
grożon ych  interesów klasy pracującej. Klasa 
robotnicza stanie murena za swoimi socjalistycz­
nymi reprezentantami i nietylko nie pozwoli 
na ukrócenie zdobytych praw, ale walczyć bę­
dzie wraz z nimi o pełne zwycięstwo demokracji 
i socjalizmu".

Z powodu spóźnionej pory nie przemawiali 
już obecni na zgrom ■ iu posłowie Kury-
łowica i Smulikowski. . 1̂ v  *
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Piastowej dobijają targu z Chjeną.
Obrady w

KRAKÓW1, 7. kwietnia. Oddawna zapowia­
dane narady przywódców „Piasta** z przedstawi­
cielami trzech grup prawicowych, /rozpoczęty 
się tutaj. Przybył już marszałek Rataj, który 
weźmie udział w naradach, i p. Witos. Pozatem 
mają uczestniczyć w naradach posłowie Kiemik, 
Pluta, Bryl, Dębsld, senatorowie Długosz i Ha- 
merling — z ramienia „Piasta**, oraz pp.: Głą- 
biński, Korfanty, Dubanowicz, Marjan Sevda„ 
Stanisław Grabski, Kucharski — z ramienia pra­
wicy. Obrady potrwają kilka dni. Prawdopodob­
nie tylko początkowe porozumienie nastąpi w 
Krakowie, poczein uczestnicy zjazdu udadzą się 
do Kalwarji • Zebrzydowskiej, majątku senatora

Krakowie,
Hamerlinga, gdzie układ mia być sfinalizowany. 
Dotychczasowy przebieg narad trzymany jest w 
ścisłej tajemnicy.

KRAKÓW, 7. 'kwietnia. (Tel. w ł). Rokowa­
nia przywódców prawicy z przywódcami Pia- 
stowców trwały dwa dni. Rezultat ich jestj do- 

j tychczas niewiadomy. Opowiadają, że w kwestji 
| reformy rolnej miało dojść do porozumienia; 
natomiast do zawarcia | aktu politycznego nie 
przyszło. Wczoraj wieczór umowa miała być 
sfinalizowana, tymczasem w południe wyjechał 
Witos, a jeszcze przedtem Rataj.

Prze-i rekonstrukcją gablnetui

Porządek dzienny najbliższego 
posiedzenia Sejmu.

WARSZAWA, 7. kwietnia. Porządek dzien­
ny posiedzenia sejmu w dniu 12. 'kwietnia obej­
muje: Pierwsze czytanie ustawy o drugiem do- 
datkowem prowizorjum budżetowem za czas od 
1. stycznia do 31. marca 1923 r. Pierwsze czy­
tanie ustawy o uposażenia funkcjonarjuszy pań" 
Stwowyejh i wojskowych. Pierwsze c5ry tanie usta." 
wy zmieniającej przepisy o zaopatrzeniu eme­
rytów wojskowych, pierwsze czytanie ustawy 
o amnestji z powodu ustalenia granic Rzeczy­
pospolitej. Trzecie czytanie ustawy o przeka­
zaniu gmachu posejmowego we Lwowie uniwer­
sytetowi Jana Kazimierza. Sprawozdanie komisji 
przemysłowo handlowej o ustawie w przedmio­
cie zakupu przez rząd ropy bratkowej. Sprawoz­
danie komisji handlowej o wniosku posła Dia- 
manda tyczącego wstrzymania wywozu ropy.
Referent poseł Diamand. __________

kararałi limu i n i
" !  WARSZAWA, 7-go kwietnia. (Teł. wł.) 

iW konsekwencji narad, jakie premjer Sikorski 
odbył przed świętami z przedstawicielami klu­
bów zarówno prawicowych jak i lewicowych, 
a następnie w rezultacie obrad w Spalę prowa­
dzonych z prezydentem Rzeczypospolitej i mar­
szałkiem Ratajom, w najbliższych dniach ra" 
stąpić ma częściowa rekonstrukcja gabińaru. 
Rekonstrukcja ta będzie miała na celu zarówno 
zasilenie gabinetu siłami fachowemi, jak i roz­
szerzenie podstaw, na jakich rząd obecny chce 
isię oprzeć na terenie parlamentarnym.

PRO G RA M  NA1BLIŻ8ZYCH PRAC  RZĄDU.
WARSZAWA, 7-go kwietnia. (Tel. wł.). 

„Kurjer Polski" donosi, że na konferencji pre- 
mjera Sikorskiego z prezydentem Rzpltej omó­
wiono: 1) projekt reformy administracji, 2) plan 
prac reorganizacyjna - oszczędnościowych, 3) 
nową organizację min. spr. wewnętrz., 4) sprawy 
kresów wschodnich I zachodnich. Wreszcie po­
rozumiano się też co ido szeregu zmian persona! 
nych, jakie w najbliższym czasie mają nastąpić 
na naczelnych stanowiskach administracyjnych.

Min. SkrTylśW o zagranicznej sytuacji Polski.
WARSZAWA, 7. 4. (Pat.). Pisma donoszą: 

Minister spraw zagr. Skrzyński po powrocie z 
zagranicy odbył konferencję z redaktorami pism 
w celu omówienia spraw, związanych z ostatnim;/ 
wypadkami w Rosji i oświadczył, że Polska bę­
dzie pozostawała w ścisłym kontakcie ze wszyst­
kiemu państwami w oczekiwaniu wyroku, jakie 
one wydadzą, a swoje stanowisko uzależnia w 
pierwszym rzędzie od stanowiska Watykanu.

Przechodząc db omówienia swej podróży, 
minister Skrzyński potwierdził doniesienia pism, 
że znalazł wszędzie przyjęcie gorące i zrozumie­
nie dla interesów Polski. Szczególnie pomyślny 
jest dla nas zwrot w stanowisku obecnego rządu 
angielskiego, a przedc-wszystkiem w stanowisku

lorda Curzona, Przychylne d3a Polski i jej aktual­
nych zagadnień jest również stanowisko obecnego 
rządu włoskiego. Ze spraw najaktualniejszych 
spodziewać się należy przed końcem b. m. po­
myślnego załatwienia sprawy Jaworzyny, oraz 
zapewnienia Polsce przyznanych jej traktatem 
wersalskim praw w Kłajpedzie, którą przyznano 
Litwie.

WARSZAWA, 7. 4. (AW.). Dzisiaj odbyło 5 
się posiedzenie komitetu politycznego rady mini- { 
strów, na którem min. Skrzyński zdawał relację ! 
ze swej podróży za granicę. Omawiano między j 
inmemi sprawy, związane z tą relacją i sprawę > 
księży katolickich, zasądzonych w Moskwie.

Strajk generalny w Kłajpedzie.
T  GDAŃSK, 7. fcwietnia. (Pat). Jak donoszą 

(z Kłajpedy, strajk generalny, proklamowani 
przez związek robotniczy, objął prawie wszyst 
kie zakłady. Nietylko fabryki i zakłady prze­
mysłowe, aJe również banfkji i biura są zamknię­
te. Wobec obsadzenia poczty przez żołnierzy 
Htewsliich, rówjnież i urtzędnicy poeżtowi zastraj- 
■fcowali i opuścili gmach poczty. Strajk objął 
również elektrownię, gazownię i wodociągi 
min jakie. | '

rA , -

KŁAJPEDA, 7. 4. (Pat). Delegacja, która 
w ubiegły czwartek przedłożyła wteefeom litew­
skim postulaty związków zawodowych, została 
dziś aresztowana. Aresztowano również redaktora 
tutejszego niemieckiego socjalistycznego dzien­
nika.

KŁAJPEDA, 7. 4. (Pat.). Wczoraj odbyło 
się w Heydekrug zebranie tamtejszego związku 
kupców, na którem postanowiono przystąpić w 
sobotę do ogólnego strejku. Dziś wszystkie skle­
py i przedsiębiorstwa w Heydlekrug były przez 
cały dzień zamknięte.

Stany Zjednoczone uznały wschodnie granice Polski.
WARSZAWA, 7. kwietnia. (Pat). Minister­

stwo spraw zagranicznych komunikuje:
Poseł Stanów Zjednoczonych w Warszawie 

zawiadomił ministra spraw zagranicznych notą 
z dnia 5. 'kwietnia, że rząd Stanów Zjednoczo-

50-fetni jubileusz Akademii 
Umiejętnaści w Krakowie.

WARSZAWA, 7. kwietnia. (AW). Dziś przy­
pada 50-lccie istnienia najpoważniejszej insty. 
tucji w Polsce Akademji Umiejętności w Kra­
kowi-. Otwarcie Akademji przypada na dzień 
7. kwietnia 1875, na mocy aktu erekcyjnego, pod*) 
pisanego przez cesarza Franciszka Józefa. W- 
ciągu półwiekowego istnienia przez fundusze, 
płynące ze wszystkich dzielnic Polski wykonała 
Akademia ogrom pracy, udzielając nagrody za 
rajlep-sze prace naukowi© i wydając je następnie 
drukiem. Prezesem AŁademji jest obecnie pro­
fesor Morawski.

Dzisiejsze dzienniki nawołują, aby drogą 
składek zasiliło społeczeństwo słabnące fun­
dusze Akademji, które z powodu dewaluacji war 
luty znajdują się w opłakanym stanie i zrujno­
wać mogą normalną pracę naukową Akademji.

Rumsinja w obliczu wstrząśnięć
Dymisja gabinetu Bratianu.

BUKARESZT, 7. 4. Rozszerzane za granicą 
pogłoski o rewolucyjnym nastroju w Rumunji 
dementują tutejsze koła jako przesaldizione, mi­
mo to1 nie da się zaprzeczyć, że wewnęteżab - po­
lityczne trudności są tak wielkie, że rząd Bra­
tianu postanowił podać się db dymisji. Opozycja 
zwalcza zacięcie nowo uchwaloną konstytucję, 
W poszczególnych miastach Rumunji przyszło do 
wielkich demonstracji przeciw rządowi. W  Bu­
kareszcie ekscesy miały wybitnie antysemicki 
charakter. Król oświadczył, że nie przyjmuje dy­
misji Bratianu; jednak krążą pogłoski, że na 
następcę szefa rządu, który niebawem przyjdzie 
do steru, upatrzony jest Marghiloman.

WIEDEŃ, 7. 4. (Pat.). „PT Fr. Presse“ z Bu­
karesztu: Demonstracje studentów przeciw Ży­
dom trwają dalej.

N APAD  NA KO NSU LAT  ESTOŃSK I W  P E T E R S ­
BURGU.

RYGA, 7. kwietnia. (Pat). Gazety estońskie 
przynoszą szczegóły niezwykłej demonstracji, 
urządzonej przez ktaministów rosyjskich przed 
konsulatem estońskim w Petersburgu. Przyczyną 
demonstracji było zastrzelenie przed kilkoma 
,dr~“uu w Rewlu wodza komunistów. Tłum zgra

K O N G R E S  SPO RTO W Y W  W A R SZ A W IE .

WARSZAWA, 7. kwietnia. (Pat). (Dzisiaj 
o gedz. 10*40 odbyło isię w gmachu Sźkoiy pod, 
chorążych otwarcie pierwszego polskiego kon­
gresu sportowego. Na 'kongres przybyli przedsta­
wiciele Sejmu, Rządu, władz wojskowych, sa. 
morządowych, uniwersytetu, ciał pedagogicz­
nych, instytucji społecznych, lekarskich, Zwiąż 
ków i Towarzystw sportowych z całej Polski, 
oraz przedstawiciele prasy.

O DBUDO W AN IE  ZN ISZCZO N YCH  TERENÓW  
FRANICJI.

. . . .  . , , . . . .  _  PARYŻ, 7. kwietnia. (Pat). Polradio. „Petit
nadał się przed konsulatem estońskim. Banda Pariaieil“ ^  dotychczasowe rezultaty 
komunistów chciała wedrzeć sio do konsulatu ^  rzadu francuskiego w dziele odbudowy ts- 
l zlynchowac urzędniltow. Najgwałtowniej wy- zniszczonych, przeprowadzonej wyłącż-
stępowah komuniści estońscy i fińscy. Flagę ^  Francji. Odbudowano już 554.000
-estońską zerwano i zdepfcmo. Przytyty oddział ćjomi!m j 20.000 fabryk, Doprowadzone do sta- 
żołmerzy roztoczył opiekę nad konsulatem- nu nadającego się poa hiprawę 170.000 ha.

' -•• •—  I ziemi, oraz naprawiono 32.650 km- dróg. »
1

ńych przyjął do wiadomości decyzję konferencji 
ambasadorów z dnia 14. jnairca b. r. <4> do granic ' 
Polski^ wychodząc z założenia, że decyzja ta 
odpowiada ist: dojącej suwerenności polskiej na 
terytorjum obję.em temi granicami. 
b b w
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Kartki z podroży^
ZE ZJAZDU ŁOTEWSKIEJ S. D. — SPRAWA UDZIAŁU W  RZĄDZIE.

REFERATY MINISTRÓW. -  RAUT SOCJALISTYCZNY.
STAN PARTJI. ~

  M  A M A  i i • *  -

'Jak wspomniałem w poprzedniej korespon­
dencji centralnym punktem zjazdu łotewskiej S. 
D. była sprawa udziału w rządzie. Centralny ko­
mitet przedłożył zjazdowi obszerną rezolucję, w 
której się wypowiada za dalszym udziałem w 
rządzie, podkreślając konieczność zabezpieczenia 
socjalnych zdobyczy robotniczych; umocnienia u- 
stroju demokratycznego; bardziej równomierne­
go rozkładu podatków; zabezpieczenia pokoju i 
t. d. Jednakowoż na zjeźdlzie ujawnił się inny prrjd 
który w sprawie tej stanął na innem stanowisku. 
Przedstawicielem tego prądu na zjeździe był tow. 
Menders. Oświadczył w swym korreferatie, iż 
taki sojusznik jak „Związek chłopski" nie jest 
wicale szczerym sojusznikiem w sprawie walki o 
demokrację. Wskazywał na niebezpieczeństwo 
faszyzmu na Łotwie. Do faszystowskich elemen­
tów należą akademickie związki nacjonalistyczne, 
część starych oficerów rosyjskich, organizacje sa­
moobrony wśród bogatych chłopów na wsi. Boi 
się, ażeby udział w koalicji rządowej nie spowo­
dował pomniejszenia wpływu partji na robotników 
i ewentualnie nie pociągnął za sobą przerzucenia 
się części robotników do komunistów. Jednako­
woż Menders nie proponuje natychmiastowego 
wystąpienia z rządowej koalicji. Pragnie tylko

spowodowałaby zniesienie ceł na rosyjską pszeni­
cę i chłopi łotewscy obawiają się zmniejszenia 
cen na pszenicę własną. Realnie rzecz biorąc im­
port rosyjskiej pszenicy w większych ilościach 
właściwie nie grozi, jednakowoż chłopi są sta­
nowczymi przeciwnikami zniesienia cła. Konflikt 
na tem tle, mógłby nawet doprowadzić do prze­
silenia rządowego. Buszewicz z zadowoleniem 
podkreślił aktywność bilansu handlowego Łotwy., 
którk wywozi len, drzewo, szkło i t. dL

Tow. Zielens mówił o sprawach zagranicz­
nych. Stwierdzał, że na Łotwie oczekiwano z na­
prężeniem wybuchu przesilenia międzynarodo­
wego w związku ze sprawą Kłajpedy, obawiano 
się poprostu czynnego wystąpienia Polski. Mini­
sterstwo udzieliło wskazówek swoim reprezentan­
tom za granicą aby łagodzili konflikt polsko- 
litewski, do którego mogłaby się wmieszać Ro­
sja; to zaś kolejno mogłoby wciągnąć także Ło­
twę. Referent wyrażał nadzieję, że państwo o- 
trzyma od Niemiec długoterminowy kredyt to­
warowy.

Oba ciekawe referaty tow. ministrów nie dają 
jeszcze należytego pojęcia o polityce partji. Pry­
watne rozmowy jednakowoż uzupełniły oficjalne 
referaty. Widoczne jest silne ciążenie Łotwy ku 
Rosji, albowiem w Rosji łotewscy towarzysze wl-

wystąpiema z rządowej koalicji. Pragnie ty dzą j^yny możliwy rynek dla łotewskiego prze- 
w obrębie koalicji silniej zaakcentować  ̂postu.aty myshi; jest to ich zdanienl jedyna możliwa dro-
partji. Jeśli jednakowoż sojusznicy c lcyjni ni dja odrodzenia całkowicie zrujnowanego prze­
rodzą się na te postulaty, wówczas natezy^koa-( ^  łotewskiego j fo  tem idzie db odred e-
licję rządową opusie. Zdaniem , I nia ruchu socjalistycznego, który znacznie osiabł
kidh poważnych postu a o w, ory . na skutek przeprowadzenia reformy roinej. Po za
nie winno spowodować Opuszczenie koalicjina- ^  obawa Q kój> Wieiu z towarzyszy

ł o W

&  ^ ^  wodować naruszenie pokoju. Menders przyznaje
zresztą, iż parcie mas robotniczych domagają­
cych się udziału socjalistów w rządzie jest bar­
dzo silne. To swoje stanowisko Mendlers ujął w 
odrębną rezolucję. Na skrajnej lewicy zjazdu tow.
Ozolin postawił rezolucję za natychmias to wem o- 
puszezenkm koalicji rządowej.

Debata była niezmiernie ożywiona, w koń­
cu oczywiście nastąpiło glosowanie. Za rezolucją 
Ozolina, to znaczy za opuszczeniem koalicji rzą­
dowej wypowiedziało się tylko 5 głosów. Za Men- 
dersem — 23.v Za rezolucją centralnego komitetu 
— 108. W  ten sposób stanowisko koalicyjne zwy­
ciężyło większością przygniatającą.

Odbyły się także wybory dk» centralnego

bałtyckich z Polską. Stary tow. Ram*  
wyrażał wobec mnie obawy, czy pasera Pols ^  
nie ma zamiarów agresywnych wobec “ “ J .  
twy i czy nie zamierza naprzykład zaanekto

Dyn To były główne punkta obrad ziazd?ŵ ^  
Pozatem przyjęto nowy statut partyjny*, i fza a 
no szereg spraw mniejszej wagi. Obrady 
wała Wielka powaga, umiarkowanie i niezwyKie 
spokojne zachowanie się wszystkich cle ega 
pomimo różnego stanowiska w głównej 
-  koalicji rządowej. Z ciekawszych epizodów 
przytoczyłbym bardzo żywy udział w obradach 
zjazdu starej partyjnej rodziny tow.: Kalnmo . 
ojciec siedzi w prezydjum, syn (sekretarz ParW  
referuje statut a matka prowadzi z nim na  ̂ y- 
bunie gorącą dyskusję... Wybitny udział w zjez- 
dzie brała młodzież socjalistyczna, której imie­
niem kilkakrotnie przemawiała z niesłychanym 
impetem i swadą malutka delegatka tow. Grm- 
barg. Do mnie się zgłosiła cała delegacja akade­
mickiej socjalistycznej młodzieży łotewskiej z pro­
pozycją zwołania zjazdu akademickiej młodzieży 
socjalistycznej państw bałtyckich, w tej liczbie 
Polski. Podałem delegatom adresy polskiej ana­
logicznej organizacji akademickiej. Pod koniec 
zjazdu przybył jeszcze delegat duński, który w 
bardzo optymistycznych barwach przedstawił roz­
wój socjalizmu duńskiego (120 tysięcy członków 
partji) i oświadczył, że przy najbliższych wybo­
rach socjaliści duńscy obejmą rządjy w kraju ra­
zem z partją radykalną. . , .

Zjazd zakończono w piątek o godz. 12-tej 
w nocy odśpiewaniem Międzynarodówki.

Bezpośrednio po zjeźdlzie tejże nocy we wspa­
niałych apartamentach sejmu łotewskiego odbył 
się raut dla członków centralnego komitetu, wy­
bitnych działaczy partyjnych, gości zagranicz­
nych i t. d. Gości serdecznie podejmował mar­
szałek sejmu tow. Wesman z małżonką.

Kazimierz Czapiński.

Z  W M EZEW & ,
W  SEJMIE.SEJMIE.

WARSZAWA, 6. kwietnia 1923. I szawskle (Polski f Poranny) wysłały swych spe-
Po śwletech, nia i * *  « ,P°- * * * &  &  &

słowie ani senatorowie. Pusto i zimno do tego 
stopnia, że brać dziennikarska wysiaduje w klu­
bie ur paltach, opalając lokal papierosami.

Wiadomości ze Spały i „od Krakowa" gdzie 
to hammerlingowskie „święcone" (zdezawuowa- 

„Naprzód") miało doprowadzić dne przez „Naprzód") miało doprowadzić uo 
uaoyiy się uwze wjfuiujr — ——- . . „entento oordiale" cen trawo- prawicowego* 

somitetu. Stary c. k. otrzymał votum umosci 89 z m u S z a j ą  dziennikarzy db czuwania, 
kłosami przeciw 9 przy 15 wstrzymującym. się — co słychać? — pyta jedenCo słychać? — pyta jeden drugiego.

■— Nic. nowego... — odpowiada „jeden dru­
giemu", mając na względzie konkurencję.

Słychać wprawdzie dość dużo, ale nic kon-
 ---   kretnego niema i dlatego mówi się, że „mc no-

Sekretarz partji młodziutki poseł tow. Bru-, Wego*‘.
lO Kalnin, składał sprawozdanie ze stanu partji, [ w  C2yt,elci }apję posła Marka (Zygmunt, to-
mzytaczając liczne dane statystyczne, ~icz a warZyS2j Zawsze naumyślnie pyta mnie śondu- 
złonków partyjnych w porównaniu z rokiem lazu jąoo; oo sjyldlad? iym  razem powiada, prze-

głosami przeciw 9 przy ----- „ - - - -
Do nowego C. K. w liczbie 15 c z ł o n k ó w ,  wybrano 
prawie tych samych towarzyszy; charakterysty­
czne, że największą liczbę głosów otrzym a.t o- 
bok starego Rainisa — ministrowie socjausty- ẑ i

Jf I . •
zmniejszyła się; przyczyny — rozłam w par Jń 
bardziej ścisła rejestracja a zwłaszcza agrarn 
Dorna, dzięki której mnóstwo robotników rornych 
stało się samodzielnymi chłopami. _ W  skłanzie 
partji przeważają oczywiście robotnicy fa 1 
i rolni -  63 pro., dalej idą rzmnmsimcy 13 prc., 
inteligencja 10 prc., małorolni 9 pro. Na sto - 
formy rolnej skład partji przesuwa s ię> »d z^ & >  
miasta — 53 proc. członków daje obecnie miasto, 
zaś wieś 47 proc.; w 1921 roku wies dawała
M w *w Rydze i Lipawie z ogolnym nakładłem 10.0000 
e g S lL z y .  W  związkach zawodowych partia 
S T lB  tys., komuniści 2 tysiące, prawicowi so­
cjaliści 4 tysiące członków przeważnie wiejskich.

Wszyscy ministrowie partyjni w liczbie czte­
rech Składali zjazdowi szczegółowe sprawozda- 
12 ze swej działalności. Najciekawsze były refe­
raty ministra Skarbu tow. Buszewicza. i nnmstea 
S w  zagranicznych tow. Ziclensa (ten ostatni 
jest wiceministrem z prawem głosu w gabinecie). 
Buszewicz mówił głównie o konieczności zawar­
ci* umowy handlowej z Rosją, 
mysł łotewski się nie odrodzi. Jednakowoż chłop­
ski związek wchodzący do koalicji rządowej tej 
umowy z Rosją sobie nie życzy, gdyz ta umowa

rzucając gazety: „co ci złodzieje narobili z tym 
Butkiewiczem"!

— Skompromitowali się, co ?
• Pewnie, dali broń db ręki prawicy.

W  bufecie, widzę, konferuje p. Gląbiński, 
którego niepowszednie sprawy sprowadziły przed­
wcześnie ze Lwowa.

Jest i /poseł Diamond, pilnie studijujący gazety 
i na pytania wywiadu dzienni karskiego zawsze 
odpowiadający wymijająco, n. p.:

— Jak tam drożyzna? , „ '
— Rośnie, rozw ija  się.
Widzimy senatora Woźnickiego, posła Prfl- 

giera, Chądzyńskiego, Czerniewskiego, Kosmow­
ską i kilku innych, zmizerowanych pcświąte- 
eznie.

W  związku z tworzeniem się oentro-prawu 
nikt jeszcze nic nic wie, względnie wie niewiele, 
zaś mówi jeszcze mniej ze względu na to, że „mó­
wić" mogą jedynie prezesówie khiDów. Om mają 
prawo do enuncjacji i db posunięć obowiązują­
cych strony zainteresowane. Innym niewołno od­
słaniać kart — zwłaszcza przed czasem.

Zainteresowanie się konferencją p rem ierów  
i ministrów w Spalę wzrasta. Dwa kurjery war-

I oto, gdy jedon z nich „donosi", że „jenerał le 
Rond zmarzł w drodze", i że „pogodo nie dopisa­
ła odpoczynkowi wysokich gości", — drugi pi­
sze ogólnikowo, że „niektóre z omawianych w 
Spalę projektów w najbliższych już niewątpliwie 
dniach znajdą swój wyraz — czy to w decyzjach 
rządu, czy też we wnioskach obu izb prawo­
dawczych**. Są to więc ogólniki niewiele mówiące.

Korespondent ten, nawiązując db „warszaw­
skiej plotki" o nowem przesileniu gabinetowem, 
piszę, że po uprzejmej rozmowie z p. Sikorskim 
może podać db wiadomości rzecz następującą:

„Premier Sikorski wierzy przedewszyst- 
kiem w możliwość dojścia do takicn wzajem­
nych stosunków między frakcjami parLamentar- 
nemi, które doprowadzićby mogły db koalicji 
szerokiej, nie opartej na wyłączności,, czy prze- 
możnoóci jednej lub drugiej strony Izby".

A dalej, wedtog tegoż korespondenta, pre­
mier mniema, że: „możnaby w stosunkach sej­
mowych rozszerzyć podstawy parlamentarne, na 
których rząd mógłby się oprzeć, ale rozszerze­
nie tych podstaw musiałoby iść w obydwóch 
kierunkach; przyczem premier pragnąłby bar­
dzo, aby db&zło db tak ujętej koalicji .

Cóż to jest? Oczywiście, ogólniki, które po­
twierdzają starą zasadę, że poto niby jest język, 
aby ukrywał myśli właściciela tego języka. Sumu­
jąc to, co jen. Sikorski rzekł w dziennikarskiej
rozmowie, mamy, że:

1) Wkrótce zapadnie decyzja rządu w spra­
wie omawianych w Spalę projektów, do których 
niezawodnie należy i sprawa utrzymania się 
nadal rządu Sikorskiego.

2) Jen. Sikorski, pragnąc koalicji grup 
sejmowych, już się na coś zdecydował.

Więc — albo ustąpi, bo niesposób „me wie­
dzieć" na kogo rząp może liczyć w sejmie, albo 
też zgodzi się na zasadnicze zmiany, wśród1 któ­
rych koncepcja Witosowa musiałaby odegrać ro­
lę główną.

U|. W. Długoszowski.
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Dziś w kiiio teatrach -MARYSIEŃKA* i „KOPERNIK"

Luerezia Borgia
MBSatW

Bliższe szczegóły na afiszach i reklamach kinoteatralnych. ' ]
Kto po oglądnięciu tego niepospolitego arcydzieła miałby jakieś zastrzeżenia co do 
jego niezrównanej i bezkonkurencyjnej wartości artystycznej, temu bez wahania 

dyrekcje obu kinoteatrów zwrócą koszta wstępu.

4

J/owint/z dnia.
Lwów, 8. kwietnia

REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE
Niedziela 8. o g. 3 „To  co najważniejsze11 sztuka

o 7 w. ,,Hugenoci‘  opera. ,___
Ponieiziatek 9. o g. 7 „O r!ę“ sztuka.
W  orek 10 o g. 7 „O rę *  sztuka. - 
Środa II .  o g. 7 „Orlę* sztuka.

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b:
Nedziela 8. o 7 w. .Brat marnotrawny" komedja. 
Poniedziałek 9. o g. 7 „Brat marnotrawny*, komedja 
Wtorek 10. o g. 7 „Brat maili >tiawpy*.
Środa 11. o g 7 „Brat marnotrawny" komedja.

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna:
Niedziela 8. o godz. 3 Japonka* operetka, o 7 w. 

„Frasquita“ operetka.
Poniedziarek 9. o g. 7 „Frasquita* operetką 
Wtorek 10. o g. 7 „Frasąuita* operetka.
Środa U . o g. 7 , Frasąuita" operetka.

. . V I  I ■ $!'$ r~-\

TEATR ŻYD. tfyr. S. M. GlisIPEL, Jagiellońska 11.
N edziela 8. o g. 330 popoł. „Małka", o godz. 7-30 

.Gojiem  z Pragi4,

REPERTUAR MŁODEJ SCENKI, Chorążczyzny 7.
Niedziela 8. kwietnia „Przechodzień", Bogdana Ka- 

terwy. Początek o godz. 8 wieczór.
I... I..1  . . .  L I ^  -

BIURO KONCERTOWE M., TUERKA.
Wtorek 10 kwietnia: E. Feuerman, wiolonczelista 

(Bilety z datą 6 kwietnia ważne).
Piątek ld kwietnia: Kwartet czeski SEVCIKA.

^ ! —***—
Z UNIWERSYTETU LUDOWEGO IM. A. 

MICKIEWICZA — (ul. Bourlarda 1. 5).
W poniedziałek 9 hm. odbędą śię następu­

jące wykłady:
Przy ul. Bourlarda 5, o godz. 6'15 wykład 

inż. Ign. Drejdera p. t.: „O fotografji artystycz­
nej* (z obr. świetl.).

Przy ul. Gródeckiej 69 w  Zaw. Związku 
kolejarzy o godz. 7 wykład tow. Mik. Hankiewi- 
eza p. t.: „Kopernik - Darwin - Marks". Cz. II.
^  —■«*-—

KONFERENCJA OBWODOWA P.P.S. roz­
poczęła wczoraj we Lwowie swe obrady, w któ­
rych z ramienia C. K. W. bierze udział tow. po­
seł Pużak, nadto posłowie Moraczewski, Dia-
mand, Kury łowicz, Smulikowski i Hausner. — 
Wczorajsze obrady trwały cały dizień, dziś dal­
szy ich ciąg od godz. 9 rano. Sprawozdanie za­
mieścimy później.

TOW. ANTONI UCHMAN, starszy konduk­
tor kolej, ze Stanisławowa, długolemi członek j
P. P. S. i iwybituy d: Lała z w organizacji kole-;
jarzy uległ podczas pełnienia służby ciężkiemu 
wypadkowi i w piątek w nocy zakończył pra­
cowita życie. Z Szeregów zorganizowanych ko­
lejarzy i towarzyszy partyjnych ubyła tak naglę 
zasłużona i szanowana postać. Zginął jak żoł­
nierz na posterunku pracy. Gdy wieść o jego 
zgonjo na.cle.~zta wczoraj do Lwowa, obraiu- 
jąca konferencja obwodowa P. P. S. Jego pamięć 
uczciła scrdecznem wspoannieniem przewodni­
czącego . walono wysłać d° Stanisławowa 
specjalnego delegata, aby lipieniom partji i kla­
sy pracującej wziął udzjał w pogrzebie.

Cześć Jego pamięci 1
KURSY WALUT. Dolar w Polecę pbwipien 

mieć kurs około 39.000 mk. w stosunku do war­
tości marki polskiej w Zpryohu. Nasi gieldzia- 
pze jednakowoż stosują się do giełd niemieckich, 
gdzie marka polska stoi najniżej, Wobec tego 
w Pplsae kurs obcych walut stale stoi na anor­
malnie wysokim poziom1©■ P- K. K. P. we Lwor 
wie płaciła wczoraj za dolary 41.670—42.090, 
ma ki niera. T7G, franki franc. 2760, fr. szwaję. 
7740, kor. czeskie 1200, ft. szterł. 196.200, pożycz­
kę dolarową 18.497 mkp. Za 1 gram czystego 
złotapŁacono tu 26.701, srebra 47f20 mkp. Na ! 
giełdzie oficjalnej płacono za obce waluty nieco i 
wyżej, zaś za markę niemiecką do 2*02 mkp. l

ZJAZD NAUCZYCIELSKI WE LWOW IE! 
rozpoczął w sobotę dnia 7. b. m. swe obrady 
wasali ratti a > <j, przy udziale około 250 dele­
gatów 7. 3 województw wschodniej Małopolski. 
Sprawozdanie dla braku miejsca odkładamy do 
następnego numeru.

/

ŚLEDZTWO W SPRAWIE FAŁSZERSTWA 
50-TYS1ĄCZEK. Lwowska policja „zebrała" już 
tofcoło 7 miljmów tych falsyfikatów i stalń po_ 
większa ten zapas. Dotychczas aresztowano w 
,-związka z tam fałszerstwem 16 osób. Obu Sobo­
rów oraz Ehrlitha wraz z córką, odstawiono do 
sądu. Nie ujęto jednak dotychczas głównego 
„dostawcy" tych falsyfikatów."

Stwierdzono, że te fałszywe banknoty prze­
mycano z “Wiednia w walizkach o podwójnych 
dnach. Zagranicą też istnieje fabryka tych fal­
syfikatów. : l

TĘPIENIE BANDYTYZMU. Sąd doraźny w 
Brzeżanaeh skazał bandytów z powiatu bobrec- 
kiego Marcina Tęczę na 10, a jego kolegę Mak­
syma S n i w alka na 3 lata ciężkiego y ięziepia.

Policja z Jaryczowa nowego aresztowała 
Iwana Witydskiogo uczestnika rabunków popeł 
•pianych wraz z Fediem Podhajnym. Ten ostatni 
zginął od kul policjantów stawiając opór z~bro-| 
nią w ręku podczas aresztowania we wsi Rodań- ! 
ce, o czera donosiliśmy przed 'kilku dniami.

DAREMNY TRUD WŁAMYWACZY. Przed­
ostatniej nocy w realności przy ul. Gródeckiej 
1. 54. nieznani złodzieje dostali się do sutere­
nowej praczkami dra Lowa. Tu wybili otwór 
w sklepieniu i wycięli deski w podłodze pod 
sklepem Mcinla. Natrafili jednak na spód dużej 
lady sklepowej, co uniemożliwiło im dostanie się 
do sklepu. Wobec tego włamywacze zrezygno­
wali z (kradzieży i (odeszli z niczem.. • ,

KRADZIEŻE W DOMACH MODLITWY. W 
Kamionce Wołoskiej, pow. rawskiego onegdaj 
>w nocy złodzieje dostali się do miejscowej cerk 
lwi i usiłowali rozbić kasę ogniotrwałą. Gdy nie 
udało się im rozciąć blachy kasy zrezygnowali 
k trudu i skradli tylko srebrny kielich, wartości 
300.000 Mp. • *

Chaskel Lilian ponownie dmiósT policji, iż 
(w bożnicy w ul. Boimów 1. 37 złodzieja skradli 
srebrne 'kubki, puhar i lichtarze, wartości 3 mi- 
ljony marek. , t , , J j' Lt I.' I : - l L  1

POŻAR W  SKŁADZIE MEBLI. Przedostat­
niej nocy w realności nrzy ul. Rutowskiego 10, 
w składzie mebli Marji Schuster na I. piętrze 
od podwórza ujrzeli lokatorowie płomienie. Za­
wiadomiono telefonicznie straż pożarną, które 
pod kierownictwem nacz. Ciećkiewicza przez kil­
ką godzin zajęta była gaszeniem pożaru; Część 
mebli, kilkadziesiąt kilogramów waty, służącej 
do wyrobu kołder i różne drobniejsze przednio- 

: ty uległy zniszczeniu. Szkoda wynosi około 20 
miljonów marek. l ; ; i , ,

Z KRONIKI NIESZCZĘŚLIWYCH WYPAD­
KÓW. W  realności przy ul. Łyczakowskiej 15 
istnieje piwnica z otworem w posadzce kory­
tarza. Wczoraj w otwarty ten otwór upadła a 
przechodząca Pawłowa, odnosząc ciężkie kon­
tuzje, obrażenia wewnętrzne i złamanie żebra. — 
Na pl&cu św. Jura Marja Zielińska została prze­
jechana przez wieśniaka, jadącego wozem, któ­
ry zbiegł. Odniosła ona ciężkie obrażenia. — 
W  pogotowiu ratunkowem udzielono im pomocy.

ZGUBIONO — ZNALEZIONO. Jadwiga Kle- 
hanówna z pod Mielca zgubiła na „Kopytko- 
wem" portfel, zawierający około 440.000 mkp. 
i zapiski. — Mina GottUeb, przechodząc w o- 
kolicy pl. Strzeleckiego, zgubiła kolczyk z bry­
lantem wartości 1 miljon mk. — Dr. H. Weiłer 

! zgubił w mieście portfel z 150.000 mkp. i do- 
i kumentami. — Rebeka Rubinowa zdeponowała 
j w policji portfel z 11.000 mk i paszportem Rozy 
Beck, pozostawiony przez nieznaną kupującą o- 
sobę w księgarni przy ul. Batorego 1. 4.

NAPAD I PORANIENIE. Daniel Menach, 
przechodząc wczoraj drogą Wułecką, zastał na­
padnięty przez awanturników, którzy go pobili 
i ciężko nożem zranili w czoło i twarz, poezem 
zbiegli- W  pogotowiu ratunkowem, udzielono mu 
pomocy.

16 LETNIA DZIEWCZYNA MORDERCZY­
NIĄ W  Trjcianie, pow. bocheńskiego, miesz­
kała S4-letnia Agata Młyńska. We wsi krążyły 
pogłoski, iż przechowuje ona w sienniku zna­
czne oszczędności i dolary, otrzymywane od 
swych krewnych z Ameryki. W  niedzielę Wiel­
kanocną znaleziono ją leżącą na progu swego 
mieszkania, zamordowaną w bestjalski sposóh. 
Znrodaiarz po zgładzeniu staruszki skradł do­
lary i gotówkę, oraz różne przedmioty.

W śledztwie stwierdziła policja, że zbrodni 
morderstwa, i rabuntu dokonała pewna 16-letnia, 
dziewczyna, ttórą aresztowano. Nieletnią mor" 
tierczyni zakradła się nocą do mieszkania Młyń­
skiej, zakneblowała jej usta, a następnie siekierą 
zamordowała swą ofiarę. Śledztwo dalsze ustali 
ery zbrodniarka działała w porozumieniu ze spól 
nikami.

-  WŁOSKA BUCHALTERJA^JEET? NAJ­
ŁATWIEJSZA. Wszystkim Buchalterom j fa­
chowcom polecamy bardzo gorąco przeczytać 
w „Tkybimie Kupieckiej" Nr. ?1, str. 6 wynala­
zek Szargla, przebywającego w domu starców, 
ul. Rappoporta. — Stow«rzyga>saie buckałerów 
w® Lwowie, iprCłsea Maks Fiuketetejn. Podręcz­
nik Mk. 5000. 3— 3

ĄóŻne,

ZASTÓJ W  HANDLU ZBOŻOWYM. Z War­
szawy donoszą do jednego z pism krakowskich: 
W  handlu zbożowym panuje niebywały dbtądl 
zastój, wywołany nadziejami na wydatniejszy spa­
dek cen. Transakcje dbkonywane są umiej więcej 
o połowę mniejsze, niż w zeszłym noku o tej sa­
mej porze. Na sytuację powyższą wpłynął mię­
dzy innymi masowy dowó® mąki amerykańskiej 
z Gdańska, która wyparła prawie całkowicie z 
miejscowego rynku mąkę krajową.

ŚWIĘTO SADZENIA DRZEWEK W  WAR­
SZAWIE. W  tygodniu przedświątecznym odbyto 
się w czterech punktach miasta Warszawy świę­
to sadzenia drzewek, w którem wzięli udział ucz­
niowie najbliższych szkół miejskich. Obchody wy­
warły jak najLepsze wrażenie na dziatwie, oraaz 
publiczności, przypatrującej się sadzeniu drzewek.

SZWEDZKI DAR DLA UNIWERSYTETU 
KRAK OWSK1 EG O. Szwedzki wydział medycz­
ny w Sztokholmie ofiarował wydziałowi me­
dycznemu Uniwersytetu Jagiellońskiego szereg 
perjodycznych wydawnictw medycznych,,, wy(- 
ębadzących pod ‘kierunkiem najsłynniejszych le­
karzy szwedzkich.

N IEM CY ZA W IE R A JĄ  KONW ENCJĘ W OJSKO.
WĄ X  ROSJĄ.

PARYŻ, 7. (kwietnia. (Pat)* Wedle donie­
sień Harasa z Rygi, potwierdza się wiadomość, 
że marszałek Maękensen przebywa obecnie w 
Moskwie, gdzie pertraktuje z rządem sowiec­
kim w sprawie układu wtdjiskiowego z sowietami.

Czytajcie „Dziennik Ludowy**.

\
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urządza Uniwersytet Ludowy, wi niedzielę 8. kwietnia 1923, o godzinie 12-tej w południe, 

na którym zostanie wyświetlony prześliczny fihn ludowy w 6 aktach p. t.:

Flisacy nadospa^u Koblsoma {Umm zakład)
Cudowtna zid|ęde z natury. Niebezpieczny zakład o przepłynięcie wodospadu na kłodzie 

NIE °P R OG* R Ań! U Oj ci mężczyźni! (tecitdjj). " kowy „Hodowla drobiu11.
fjk  Podczas przedstawiania koncert pełnej orkiestry kinoteatru „MARYSIEŃKI".

' BILETY PQ NADER ZNIŻONYCH CENACH już są do nabycia w Księgami Ludowej, a w dniu 
przedstawienia od godz. 10 rano przy kasie kinoteatru „Marysieńka".

II
W  okolicy Przeszowa w Poznańekiem przed 

kilim dniami patrolujący policjant przytrzymał 
błąkającą około 16-letnią urodziwą dizi-sw- 
czynę, ubraną w strój cygański. Dziewczyna- ta 
zeznała, że nazywa się Erika. Przed laty, gdy 
była jeszcze dzieckiem w nieznanej miejscowo­
ści, gdy bawiła się z dżieórru pod lasem, cygań­
ska trupa cyrkowa „Belmonta" zwabiła ją wraz 
z dwoma inneini dziewczętami db lasu i wy­
wiozła. cyganie nauczyli następnie Erikę tań­
czyć na przeciągniętej linie w powietrzu1, jeździć 
konno, oraz innych sztuczek cyrkowych. W  cza­
sie światowej wojny trupa ta przebywała głów­
nie w Sakaonji. Kałężianki jej, niegdyś skradziona 
rodzicom, żyją obecnie w Niemczech w trupach 
Cyrkowych „Gldwabclla" i „Okfwaputa". Cyganie 
„wypożyczali" Erikę również na występy do cyr­
kli „Sarasiniego" w Lipsku i „Hagenbacka" w 
Berlinie.

Obecnie banda cyganów wraz z Eriką prae- 
kadła się db Poznańskiego. Na jednym postcąu.

[
T *

gdy cyganie poszli w las na polowanie, Erika 
zbiegła. Błąkając się, wstąpiła na służbę do 
jednej wiejskiej gospodyni. Nie mogąc ciężko 
pracować, postanowiła wrócić napowrót do cy­
ganów, gdy dowiedziała się, iż jakaś banda cy­
ganów bawi w tej okolicy.

Dziewczyna zdradzała w policji silne zde­
nerwowanie i twierdziła, że w .śnie otrzymała 
„nakaz", aby wrócić do cyganów lub się utopić. 
Robiła wrażenie, że jest zahypnotyzowaną. Wobec 
tego lekarz policyjny zaopiekował się nią i>starał 
aię w t̂anie hypnozy wyperswadować jej za­
miary samobójcze. W  śnie hypno tycznym ze­
znała dziewczyna, iż z cyganami mieszkała rów­
nież w Kplcmji nad Renem.

Erika mówi dobrze po polsku. Wobec tego 
nie ulega wątpliwości, że została skradziona ro­
dzicom w Polsce. Policja umieściła ją w „siero­
cińcu" w Liskowie i poszukuje obecnie jej ro­
dziców ,

r̂ lc2>" L\,

Paiar największej fabryki m Ładzi*
' ŁÓDŹ, 7. 4. W piątek w nocy wybuchł wielki I Lodzi. Ogień przedostał się db (dwóch olbrzymich 

pożar w zabudowaniach fabryki Szajblera w | 4-piętrowych budynków. Straty sięgają miljardlów.
mm

Eksplozja i śmierć przy
„  czyszczeniu beczki;

rr W  Żółkwi w realności przy ul. Lwowskiej 
7<5-ietai Mendel Fisch czyści i beczkę. Chcąc- ją 
rytualnie „wykopzerować", włożył do płonącego 
ogniska w kuchni rzekomo kilogramowy żelazny 
ciężarek, aby rozegrzany następnie wrzucić do 
gorącej wody, stojącej w czyszczonej b®szee. 
W  czasie tego, dość skompliloowanego zabiegu 
nagle nastąpił wybuch pod kuchnią, która roz­
leciała się w kawałki. Odłamek metalu kontuzjo­
wał Fificha w bok tak silni*, że ten upadłszy 
baz przytomności, zmarł. Również córka zmarłe­
go Feila Menach, stojąca obok kuchni, została 
zraniona w czoło.

W  czasie dochodzeń policyjnych obecny 
Herseh Ehrenwert znalazł wśród rumowisk po­
giętą rurkę metalową. Wskazywałoby to, że do 
„koszerowania" tego był użyty inny przedmiot, 
a nie ciężarek, który właśnie spow odow a ł eks­
plozję.

KO N FEREN CJA  R ZĄ D O W A  Z  RO BO TN IKAM I 
W  ŁO DZI.

WARSZAWA, 7. kwietnia. (Pat). W ponie­
działek razem z prezesem. Rady min. Sikorskim 
wyjadą, do Łodzi minister handlu Osowski i tmif 
nister robót publicznych Darowsid. W Łodzi od­
będzie się konferencja z przedstawicielami prze 
mysłowców i robotników w sprawie obecnej 
sytuacji przemysłowej.

ROSJA BUDUJE FLOTĘ NAPOW IETRZNĄ.
BERLIN, 7. kwietnia. (Pat)' Wedle donie­

sienia rosyjskich agencji Telegr. Tracki, który 
obecnie brał udział w, kongresie partyjnym w 
Charkowie oświadczył', że fundusz na budowę 
fl-oty napowietrznej osiągnął kwotę około 1 mi- 
Iknaa rubli ziołych-

I PRZEMYSŁOWCÓW.
4, (Pat.). Pisma donoszą:

ZJAZD KUPCÓW
WARSZAWA, 7.

Deiś przed południem rozpoczęły się dwtcf uowe 
obrady zjazdu łnipców i przemysłowców mięs­
nych z całej Polski.

i.*  I.--;* i ■ - •- ; --Icniauto ««<,?

ZJAZD CZERWONYCH KRZYŻY W WARSZA­
WIE.

WARSZAWA, 7. 4. (Pat.). Pisma donoszą: 
W  poniedziałek mopoczynają się tu tygodniowe 
obrady zjazdu Czerwonych Krzyży we wscho­
dniej Europie. Obrady toczyć się będą w języ­
kach : polskim, francuskim i niemieckim i po* 
trwają do 15 kwietnia.

P R Z E C IW  N IEU ZA SA D N IO N EJ DROŻYŹNIE 
MIĘSA.

WARSZAWA, 7. kwietnia. „Przegląd Wie­
czorny" podaje: Nadzwyczajny komisarz do
walki z drożyzną, przy udziale przedstawicieli 
ministerstwa rolnictwa zwołuje na \ytorek kon­
ferencję w sprawie nieuzasadnionej 'drożyzny 
mięsa oraz w sprawie środków, jakie należałoby 
zastosować wobec spekulacji mięsnej.

FRANCJA PODEJMUJE OSTRZEJSZA AKCJĘ 
W  ZAGŁĘBIU RUHRY.

PARYŻ, 7. 4. (AW). Z informacji prasy pa­
ryskiej wnosić można, że akcja francuska w Z. 
Ruhr poczyna wkraczać w fazę rozstrzygającą. 
Według „Liberte" rekwizycja węgla odbywać się 
będzie odtąd przy asyście silniejszych ę dizia- 
łów wojskowych. Robotnikom niemieckim będzje 
postawiana alternatywa: alpo współpraca, albo 
całkowite usunięcie się. W  tym drugim wypadku 
Francuzi przedsięwezmą środki, których użycie 
wykluczy zupełnie dalszy udział robotników nie­
mieckich. Władze francuskie postąpią pod tym 
względem podobnie jak z kolejarzami niemie­
ckimi.

Idylla kawiarniana. ~ ^
(Pierwszy pan pije pozornie obojętnie czarną ka­
wę, obserwując bacznie drugiego pena, który 
o dwa stoliki tła Lej czyta pozornie gazetę, wyry* 
wając tymczasem ukradkowo całe kartki z fran­
cuskich i angielskich tygodników. Ma właśnie 
ząmiar schować je do kieszeni, gdy ktoś z Okrzy-

j - i kiera zwraca się do niego),1 . ć*®1. 1 <■. 1 '
[ Pierwszy pan: Adi! (Przyskakuje dó niego.
| Dragi: (przestraszony) Co takiego?

Pierwszy: Co takiego? Oto, że przytepa- 
łem pana. r i -

Drugi: Mnie? - f ! ! 1
Pierwszy: Czy pan zaprzeczy, że właśnie 

wydzierał pan z pism angielskich i francuskicn 
najbardziej interesujące reprodukcje i , artykuły ?

Drugi (jąkając się): Pan... pan to zau­
ważył?

Pierwszy: Obserwuję pana od kilku dhi.
I Drugi: A nawet... jeśli to uczyniłem... co 

to pana obchodzi?
Pierwszy: Co to mnie obchodzi? Wyborne!
Dragi: Jakiem prawem napada pan na mnie? 

Nie jestem obowiązany do zdawania panu sprawy.
Pierwszy: Pan się myli. Mam prawo napadać 

na pana i pan obowiązany j^st zdać mi sprawę, 
ponieważ... i^ t&. < ^  i ijł1-»ł

Drugi: Roniewąż?... a®rn '
Pierwszy: Ponieważ jestem dym, który pod- 

prenumerowuję te czasopisma. Za moje pieniądze, 
za moje drogie, ciężko zarobione pieniądże mam 
tedy prawo żądać, bym otrzymywał pełne, nia 
uszkodzone egzemplarze. Zamiast tego dostaję po­
mięte, z powydzięranemi kartkami... Dlaczego? 
Bo pan interesuje się równie żywo jak ja wy­
padkami zagranicznymi z tą różnicą, że pan taniej 
zadowalnia swą ciekawość.

Drugi (jąkają się): Przepraszam... ale...
Pierwszy: Żadne przepraszam. Przedewszyst- 

kiehi bądź pan abbry i zwróć mi powydzierane 
kartki.

Dragi (zgnębiony, złamany oddhje wszystko 
z powrotem): Proszę!

Pierwszy (patrzy z  rozpaczą na kartki): 
Okropność! Tak poszarpać moje czasopisma! To 
jest... do tijabla z pismami! nie wiezmę ich więcej... 
Zażądam natychmiast od! właściciela kawiarni 
zwrotu moich pieniędzy. (Dzwoni). Kelner!

Drugi (przestraszony): Ależ proszę pana,
niech pan nie robi głupstw! Czego pan chce? 
Pan chce wywołać skandal?

Pierwszy: Nic mnie nie obchodzi, co z tego 
wyniknie. To świństwo! (dzwoni). Kelner! Go­
spodarz!

Drugi (coraz więcej przestraszony): Na mi­
łość bpską,, milcz pan! Go pan chce? ile pan 
chce? Przejmuję pańską podprenumeratę i zwra­
cam panu pieniądze. Ile pan zapłacił?

Pierwszy: Sto tysięcy marek.
Drugi (wręczając mu 100.000 marek): Oto 

pańskie pieniądze... a teraz... milcz pan...
Pierwszy: Wypraszam sobie...
Drugi: Niech pan sobie nic me wyprasza. 

Poprzednio za swe pieni ądże ńarobił pan hałasu, 
teraz ja mogę robić hałas za swe pieniądze. Do 
widzenia...

Pierwszy: Otfcbotiżę bez pożegnania; (z lek­
ceważeniem) Złodziej! (Odchodzi).

Drugi (strapiony): Złodziej? (db kelnera)-: 
Proszę mi powiedzieć, jak się ten pan nazywa?

Kełoer: 'Nie znam go, był tu po raz
pierwszy.

KŁOPOTY Z UKRAIŃCAM I W W IEDN IU .

WIEDEŃ, 7. kwietnia. Przywódcy emigracji 
ukraińskiej zostali dziś wezwani do dyrekcji 
policji; gdzie im zakomunikowano w kategorycz­
nej formie, że jeżeli nie zaprzestaną działal­
ności politycznej, będą bezzwłocznie wydaleni 
z granic Austrji.

WIEDEŃ, 7. kwietnia. (Pat). Jak skehać 
szereg polityków ukraińskich podpisał odnośną 
deUajację, a między innymi Singalewicz i Brei- 
ter. Dr. Kost* Lewicki Wyjeżdża do Paryża, 
dokąd udaje się także z Pragi Petruszewicz.



„DZIENNIK LUDOWY" Nr. 80 1

WEŁNY ORAZ OSTATNIE NOWOŚCI SEZONOWE TOWARÓW BŁAWATNYCH
POLECA NAJTANIEJ FIRMA

Źarfeowski, Kuczamer i Scbwetlicti (róg ulicy Siarbkcwskiej

Sytuacja w Niemczech.
W  sejmie pruskim min. spr. wewn. Sere- 

ring udzielił szeregu informacji, które diowocfeiły, 
że istotnie planowano zamach na republikę, kon­
stytucję i działaczy lewicowych, że zamach ten 
przygotowywano na wielką skalę, że rządowi 
pruskiemu znane są zarówno wybitniejsze osobi 
stości, jakoteż organizacje, kierujące akcją spis­
kową. Z rozkazu Severinga zaaresztowano dwu­
dziestu i kilku spiskowców, obecnych w Berlinie, 
rozwiązano łudowo- narodową partję „wolności" 
która brała gorliwy udział w przygotowaniu za 
machu.

Działo się to w nieobecności kanclerza Cuna, 
który bawił wówczas w Stuttgardzie. Ale z chwi­
lą powrotu Cuna, sprawa zamachu przycichła. U- 
rzędowo ogłoszono wprawdzie, że między Cunem 
a Severingiem paniuje zupełne porozumienie, a- 
Ie czyny, a raczej bezczynność Cuna w sprawie, 
w której Severing okazał tyle eniergji i zapaiu — 
■mówią co innego. Rozzuchwaliło to spiskow­
ców, a czamosecińcy z pod żnaku „wolności" 
ludowo- narodbwej w liście do Severinga ccf.nó- 
wili mu nawet prawa aresztowania ich.

W  tym samym czasie w Bawarji odbywały się 
regularne manewry band Hitlera, wyekwipowa­
nych po wojennemu. Bawarskie oddziały Hitlera 
mają liczyć 40 secin, a bojówki jego werbują 
już zwolenników poza Bawar ją, m. p. w Wiirtem- 
bergji. Hitler głosi publicznie, że nie potrzeba 
mu parlamentu, lecz armii „narodowej", która- 
by wyzwoliła Niemcy od parlamentu! i „źbrodhia- 
rzy z r. 1918".

Całej tej akcji wywrotowej, odbywającej saę 
równocześnie z wykryciem spisku berlińskiego 
przy poparciu rządu i władz bawarskich — rząd 
przypatruje się również bezczynnie.

iWI sprawie zągł. Ruhry, nie zaszła żadna 
zmiana na korzyść Niemiec a niz punktu widze­
nia polityki międźynarodbwej, ani na terenie oku­
pacyjnym. Przeciwnie, można stwierdzić więk­
szą, aniżeli do niedawna, rezerwę w stosunku do 
Niemiec ze strony Anglji, Ameryk^ 1 1. d. Przyczy­
na tego tkwi zarówno w wytrwałej postawie 
Francji i Belgji, jakoteż w wzrastającej niechęci 
i nieufności do polityki Niemiec.

Również na obszarze okupacyjnym położenie 
Niemców pogarsza się. Okupanci stopniowo, o- 
panowują trudności lokalne i zaczynają coraz 
więcej wydobywać dHa siebie z produkcji Za­
głębia.
P5&IHUMIBH!l«Mś&̂

A równolegle do tych niepomyślnych dla Nie­
miec objawów rozdarcie wewnętrzne rośnie i po­
głębia się. Przemysłowcy ani nie myślą o ofiarach 
na rzecz kraju, a pod maską jedności zwalają 
na klasy pracujące coraz cięższe brzemię podat­
ków. 'Pożyczka dolarowa zawiodła, gdyż kapi­
taliści nie poparli jej. Wtedy zaś, gdy idzie o ,po­
dniesienie ducha" bojowego, o utrzymanie wro­
giego nastroju w stosunku do okupantów, wysta­
wia się pod kule karabinowe robotników, jak to 
było przed kilku dniami w zakładach Kruppa.

Położenie obecne w Niemczech jest więc tego 
rodzaju, że organizacje faszystowsko- monarcki- 
styczne, nie napotykające poważnych przeszkód 
w swej akcji, prą z całych sił ku swym celom, n\

licząc się z żadnemi względami polityki, czy m» 
rainości. Obok nich w mniejszych rozmiarach, 
żwawo uwijają się — zwłaszcza w zagł. Ruhry 
— komuniści. Poza tern jednak całe życie polity­
czno- społeczne Niemiec zawisło w bezwładzie i 
wyczekiwaniu. Kapitaliści chcą ratować siebie, 
socjaliści dążą do uratowania państwa, rząd, o- 
pierający się na partjach burżuazyjnycfa i (dącj 
im na rękę w polityce społeczno- gospodarczej, 
nie może jednak wyraźnie i bezwzględnie prze­
ciwstawić się socjalistom ze względów polity­
cznych.

Uwaga Europy, zwłaszcza państw, sąsiadu­
jących z Niemcami, a przedewszystkiem Polski, 

! winna być wytężona w kierunku Niemiec, gdzie 
i szczególnie ruch reakcyjny wielkie dla całej Es 
i ropy przedstawia niebezpieczeństwa

M zja  w fafirp raiorow roojsfecEycfi i Kolejowy.
Przy ul. Jachowicza 1. 4 mieści się duża pra­

cownia krawiecka, której współwłaścicielem jest 
N. Frost. Tu wykonywano większe zamówienia 
rządowe mundurów dla wojska i kolejarzy. Firma 
ta cieszyła się wielkiem poparciem wpływowych 
osobistości, w Warszawie, którzy nie skąpili za­
mówień rządowych i materjalów na mnndiury.

Przedwczoraj doniesiono biuru bezpieczeń­
stwa przy komendzie miasta i placu, że w firmie 
tej chowano znaczne ilości otrzymanych materji, 
a donoszono odpowiednim czynnikom w War­
szawie, iż otrzymany ma ter ja ł nie wystarcza na 
wykonanie zamówień. Wobec tego dawano tym 
„fabrykantom" dódktkfiWD materje, co przy ma­
sowej fabrykacji naraziło skarb państwa na ol­
brzymie straty.
M IMHy— MMMUlliH,1 .'Wllt.lJBMfcJNBMItUJMWPIIIliliBCTg

Wskutek wniesione] skargi w ub. piątek wie­
czorem zarządzono rewizję w tej pracowni, która 
trwała do północy. W  komisji rewizyjnej brał 
udział kierownik wojskowego magazynu przy ul. 
św. Marcina kap. Sneidschein, oficer z Komend1/ 
miasta i komisarz policji. Znaleziono tu około 
200 metrów sukna wojskowego, kilkaset metrów 
płótna i wiele dodatków krawieckich, oraz go­
towych ubrań, wykonanych z materjału rządo­
wego. Materjały te i ubrania zakwestionowano 
i zdeponowano. Fanosta oraz jego syna nie można 
było przesłuchać, gdyż nie są oni obecni we Lwo­
wie. Dalsze śledztwo w tej sprawie ustali wy­
sokość strat, jakie poniósł skarb państwa wsku­
tek machinacji tej firmy.

Sorawy partyjne.

* BYLI UCZESTNICY SZKOŁY PARTYJNEJ 
Zbiorą się w© wtorek, 10. b. mi. o godz. 7-anej 
wieczór w lokalu przy lal. Brnjenowskiej 1. 8. 
parter oficyny, na pierwsze zebranie „WapóF 
ncj nauki".

* SEKCJA KOBIET P.P.S. WE LWOWIE
odbędzie posiedzenie w środę 11. bm. o godz. 7 
wieczorem wi Lokalu przy ul. Syfcatusfciej 21, II. p. 
Obecność wszystkich koftieczna.

*  POSIEDZENIE OKRĘGOWEGO KOMI­
TETU ROBOTNICZEGO P. P. S oraz KOMITETU 
MAJOWEGO WE LWOWIE, odbędzie się we 
środę, 11. bm. o godz. 7-mej wieczór w lokalu 
przy ul. Sykstuskiej 21. II. p. — Ze względu na 
ważność sprawi uprasza się ( towarzyszy by 
zechcieli jawić ;się w komplecie i punktualnie.

*  ZBIÓRKA urządzona po zgromadzeniu 
7-go kwietnia na pokrycie kosztów wynajmu sali, 
przyniosła 54.442 Mkjp.

Sekretariat P. P. S.

3  Z eairu jYtalego.

„BRAT MARNOTRAWNY", komcdja lekkomyśl­
na dla ludzi poważnych w 3. aktach Oskara
. Lii"Li • !. IWIJflote. ' , , , , J  :

Naprawdę, tę naiwnie fantastyczną i rozbra­
jająco naiwną komedyjkę napisał Oskar Wikfe. 
Wielki poeta, większy jeszcze artysta, Petromuisz 
,high lifu“ londyńskiego, koneser żyda i równo- 
iześnie sceptyk, ironicznie uśmiechnięty filozof, 
ahrany jak dandys w służbie każdego zawołania 
mody, uciekający od .naturalności jak od1 grzechu 
śmiertelnego, psychologiczne i artystyczne swe 
obserwacje zamykający w formie dziwacznych, 
ale :świetny,di„ tryskających jak race paradoksów 
— ten sam człowiek najlepszego tonu, podziwiany 
f poszukiwany przez najwykwintniejsze towarzy­
stwa, a potem posępny mieszkaniec w Reading, 
gdzie z ogoloną głową( i w odzieży więźnia roz­
myślał nad przemijaniem wszystkiego, wtrącony 
tamże przez obłudny purytanizm angielski, za tak 
zwaną zbrodnię , homoseksualizmu.

Dla Wilde'a wszystko, co się dzieje w rze­
czywistości, było odrażająco pospolite i śmiertel­
nie nudne. Sztuka była tfia niego nieskończenie 
większą wartością, niż życie i to sztuka, której 
założeniem jest irrealnaść, fan tosty czność, wdzięk 
widmowy. Oczywiście koonedlji a raczej farsie, 
o której mowa nie można podsuwać wyższych

zamierzeń artystycznych' — jest ona bowiem tyl­
ko miłą, błahostką, napisaną „pour passer Ie 
tempa", dla zabicia czasu, ale nawet w niej cha­
rakterystyczne właściwości Wi!defa znaj-dują swój 
wyraz. Niezrównane mistrzostwo djalogu i para- 
doksalność aforyzmów, które właśnie dlatego, że 
wyglądają na nonsens a są wygłaszane z najpo­
ważniejszą miną, budzą odruch szczerej weso­
łości, — to cechy, zdradzające autora sztuki; 
któż nie uśmiechnie się, słysząc z ust czci godnej 
lady, że nie mieć ojca ani matki — jest lekkomyśl­
nością; któż nic przytaknie pannie Cecylii, 
uskarżającej się, że nauka języka niemieckiego 
wpływa źle na jej cerę, gdyż zawsze po niej twarz 
jej wygląda nie interesująco. A od) tym podobnych 
powiedzeń roi się sztuka i on© stanowią jej przy­
prawę. Bo na pomysł i farsowe przeprowadzenie 
fabuły, nie potrzeba było takiego mistrza — 'jak 
Wilde — pierwszy lepszy autor sztuk kinemato­
graficznych lub bulwarowych komedyjek potrafił­
by się na nią zdobyć. Mlodfy człowiek, który wy­
myśla so-bie brata, aby przed swem otoczeniem 
upozorować swe częste wycieczki r. prowincji 
do Londynu i ostatecznie tego brata, wykoncypo- 
wanego w fantazji odnajduje w rzeczywistości, 
historyjka z dzieckiem, które przez roztargnienie 
wsadzono zamiast rękopisu powieści do kuferka 
i zostawiono na dworcu kolejowym... i tym po­
dobne pod względem wesołej d >urodus2ności pe- 
rypetje, którym nikt nie przyznaj© cech prawdopo­
dobieństwie,, i w które autor nie każ» wierzyć —

to wszystko spotykamy w setkach sztuczek, gra­
nych dla rozbawienia. Tylko wildbwskich bonrno- 
tów, tylko wildowskiego djalogu nie spotyka się 
tak często. Trochę złośliwej satyry (karykatura a- 
rystokratki londyńskiej) podnosi również zainte­
resowanie.

Sztukę zagrano wytwornie, z zachowaniem 
tonu salonowego, co było najważniejszą rzeczą. 
P. Trapszo poruszała się z śmieszną i dlatego 
zajmującą godnością wielkiej damy, utrzymując 
ton kreacji do samego końca. Ze strony kobiecej 
zwrócono mi uwagę — gdyż sam się na tern nie 
znam, że strój p. Trapszo, zadziwiał wspaniałoś­
cią elegancji. P. Dębicka i Romanówna prezen­
towały się z całym ujmującym powabem panień­
stwa, były naturalne, sdbtełne, miłe. Kreacja p. 
Orzechowskiego, bezpretensjonalna, żywa,, podo­
bała się naogół. — Więcej życia powinien w rolę 
Jacka tchnąć p. Brzeski. Bardzo dlobre typy stwo­
rzyli pp. Kwiatkiewiezowa i Lochman. Reżyser ja 
p. Żyteckiego nadzwyczaj staranna.

*
Sprawozdanie z przedstawienia w teatrze 

ukraińskim,, które przed, kilku dniami ukazało 
'się w „Dzienniku Ludbwyrn", a w którem wyra­
żono nieprzychylną ^opinję o działalności nar 
Iszego teatru nie pochodzi od fachowego krytyk* 
'i dlatego nie może dyskredytować ani moich' 
recenzji ani teatru.

„ , j Artur ĆwfkowskL :   i
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Nr. 80 „DZIENNIK LUDOWY"

Jagiellońska 11.
dyr, S. M. Gimpel

Niedziela 8 kwietnia o g. 3'30 pop.

m H Ł K H
operetka w 4 aktach Nezika.

Niedziela 8-go kwietnia o g, 7 30 w.

Bilety wcześniej do nabycia w domu pończoch .KAHANE* ulica Jagiellońska 11, od godz. 6-tej przy kasie teatru

DorycKczascwe wyniki „reformy4* rolnej*.
W  dniu 10 lipca 1919 roku Sejm Ustawo-1 

dawczy powziął uchwałę o reformie rolnej a dnia' 
15 lipca 1920 roku ustawę o wykonaniu refor­
my rolnej. Zasady tej ustawy, o ile chodzi o ko­
lejność nabywania ziemi są słuszne, przewidują 
bowiem następujący porządek: żołnierze armji 
polskiej, robotnicy rolni, którzy tracą warsztat 
pracy, wreszcie małorolni, którzy mają karło­
wate gospodarstwa.

Oczekiwania ludu wiejskiego co do reformy 
rolnej były wielkie, niestety, dziś stwierdzić już 
można, źe oczekiwania te zawiodły, a masy pra­
cujące na roli nie spodziewają się już żadnych 
dlu siebie korzyści z obecnej uda wy i doma­
gają się energicznie zmian niektórych jej punk­
tów, przedewszystkiem zaś sposobu przejmowa­
nia przez rząd ziemi od obszarników.

Od czasu istnienia Głównego Urzędu Ziem­
skiego do dnia 1 stycznia 1925 r. rozparcelowano 
przez urzędy ziemsttie; w b. Kongresówce 172 
tysiące hektarów, w Małopolsce razem ze skraw­
kiem Cieszyńskiego 3500 h., w województwach 
Poznańskiem i Pomorskiem 30 tysięcy hekt., na 
kresach na podstawie ustawy z dnia 17 grudnia 
1920 roku przeznaczono dla miejscowej ludno­
ści 8000 hekt. Razem przeto rozparcelowano 
przez Rząd 213 tys. hekt.

Drogą prywatną i przez instytucje} upowa­
żnione przez Rząd, rozparcelowano 120 tysięcy 
hekt. Ilość przymusowo wykupionych majątków 
prywatnych wynosi w hektarach zaledwie 3 ty­
siące. To znaczy 210.5 tysięcy hektarów ziemi 
rozparcelowało państwo z tego zapasu ziemi, 
iaki Min. Rolnictwa i Dóbr Państwowych prze­
kazało jako własność rządową G. U. Z. na par­
celację. Te cyfry są tak niewspółmierne, że mi- 
tnowoli rodzi się pytanie, jakiem prawem pań­
stwo parceluje swoje własne majątki, a oszczę* 
dza prywatne.

A dzieje się tak dlatego, że dopóki państwo 
parcelowało swoje majątki, to obszn rn irv  i ich 
sztab (związek ziemian) nic przeciwko tein u nie 
mieli, ale z chwilą kiedy Rząd zabrał się do 
prywatnych majątków, to odrazu natknął się 
na szalone trudności.

Największa trudność polega na tern, że 
w ustawie o wykonaniu reformy rolnej ostate­
czną decyzję w' sprawie przymusowego wykupu 
prywatnego majątku ma Sąd Najwyższy. Gdy 
powiatowa Komisja Ziemska postanawia, że ma­
jątek np. ma być przymusowo wykupiony, ob­
szarnik ma prawo reklamować do Komisji okrę­
gowej, gdy ta rekurs odrzuci, wnosić sprzeciw 
do Głównej Komisji Ziemskiej. Kiedy zaś G. K. 
Z, zatwierdzi przymusowy wykup, to wówczas 
obszarnik odnosi się do Sądu Najwyższego. 
A Sąd Najwyższy prawie zawsze uchyla przy­
musowy wykup i orzeka, że prawemu właści 
cielowi należy majątek zwrócić.

Było kilka wypadków, źc G. U. Z. już po 
rozparcelowaniu objektów zasądzony został przez 
Sąd Najwyższy do zapłacenia bajońskich sum 
tytułem odszkodowania. 1

Zdając sobie sprawę z ogromnej doniosło­
ści, jaką ma reforma rolna dla ludu pracują 
cego na wsi, P. P. S. oddała swoje głosy za tą 
reformą w Sejmie Ussawodawczym. Klub nasz 
domagał się wówczas i dńmaga się obecnie, aby 
pierwszeństwo nabywania ziemi inieli ci, co jej 
wcale nie mają lub mają za mało, by móc wy­
żywić siebie i swe rodziny.

Obecnie widzimy że ludowcy, szczególnie 
z pod znaku „Piasta", coraz wyraźniej mówią, 
że prawo do ziemi mają ci, co mają pieniądze 
(np. ostatnia mowa Kowalczuka w Sejmie).

3  ruchu robotniczego•
§ BOJKOT STOLARSKI W  STANISŁAWO­

WIE. Zawiadamiamy ogół towarzyszy stolarzy, 
że z powodu bojkotu firmy „ Z a k i a P r! e‘ 
mysłu drzewnego w Stanisławowie" sależy omi 
jać Stanisławów i nie podejmować w firmie te] 
pracy.

§ ZARZĄD ZWIĄZKU KELNERÓW podaje 
do wiadomości, że wykluczył ze Z w ią zk u za  nie­
dotrzymanie uchwały walnego zgromadzenia z 
dnia 29. jnarea b. r., pracowników keŁaerstacii 
firmy p. Zehnguta, a mianowicie: 1) S<*wa^  
Leon, 2) Held Paweł, 3) Laufer Franciszek 4) 
Grwatsehel Herman. 5) Silberang Adolf, 6) fcm- 
binder Aćbłf, 7) HuŚter Józef, 8) Holzman Mozes 
9) Brenzel Jakób, 10) Hagen Adolf, 11) R™nch 
Jakób, 12) Zimmierman Maurycy, 13) Rares Wil­
helm, 14) Zang Adolf. . T

Zarząd Związku wzywa wyżej wymieniony cn 
Panów do złożenia legitymacji członkowskich r,'> 
dnia 15 kwietnia b. r., w przeciwnym bowiem; 
razie zmuszony będzie publicznie owe unie­
ważnić. 300 Zarząd.

ednoioić przedpłaty
w^aS na hmieciefi!

Z życia rafisimisszej „Slły“.
Kółka Młodzieży Robotniczej „Siła" odizna- I Praca była wprawdzie prowadzona bez szer­

zy ły  się żywą działalnością. W  przeciągu je- J ffinego planu, w poszczególnych^ miejscowości
dnego roku pokryto cały Śląsk Cieszyński, Górny --------  J----”™~ ~ U™U' T *,ł ' i ^
* Małopolską zachodnią aż po Kraków siecią kó- 
tek robotniczych, które w tym -czasie odegrały po­
kaźną ilość przedstawień. Sekcje lekkoatletyczne 
>Siły" urządzały 2 biegi okrężne, poza Lem roze­
brano pomiędzy kołami łdlka zapasów piłki no­
śnej, następnie urządzono cały szereg wycieczek 
Jrajoznaw<czych, odczytów, wykładów, wieczor- 
kówji festynów. Dodhody z widowisk przeznacza­
no na budowę Eqsn robotniczych oraz na założenie 
bibliotek.

ach
wprost dorywcza z braku sił LTchowydh i zrozu­
mienia starszych .towarzyszy, którzy wprost cz\ 
asm rhch ten bagatelizowali, nie zdając sobie 
sprawy z doniosłości ruchu oświatowego wśród 
naszej młodzieży robotniczej.

Należy spodziewać się, że praca ta zostanie 
skupiona w jeden ośrodek, któryby mógł nale­
życie pracą oświatową pokierować i Stowarzy­
szeni* Młodzieży Robotniczej „Siła" rozwinąć 
tak, by było ono wzorem^ i chlubą robotnika.

Palityczna organizacje młodzieży 
Akademickiej.

Prądy ideowo - polityczne, wśród młodzieży 
^edemickiej reprezentowane są w następujących 
°rganizacjach, mających swój ośrodek działania 
^  Warsźawie:
. Niezależna młodzieżsfiocjalistyczna. Zwar- 
a i silna, aczkolwiek skupia młodzież socjali­

styczną najrozmaitszych odcieni. „Głos Nieza- 
eżny“, organ tej organizacji, jest sui generis 
^oiną trybuną, z której przemawiają indywi­
dualne głosy, za które redakcja wszakże odpo­
wiedzialności nie bierze. W  życiu akademickiem 
Ogrywa N. M. S. dużą rolę.

Organizacja młodzieży monarchistycznej. 
Nazwa mówi za program. Grupa' bardzo nie­
c n a .

Młodzież wszechpolska. Zupełnie wyraźna 
ekspozytura narodowej demokracji na akademi­
ckim terenie. Ideologja oparta o doktrynę .ego­
izmu narodowego". Relatywne pojęcie „dobra 
narodu11 stawia deklaracja młod;£ wszechp. jako 
najwyższe kryterjum normalnego postępowania 
społecznych poczynań człowieka.

Niezależna młodzież narodowa. Różni się 
od poprzedniej grupy jedynie metodą pracy sa- 
mowychowawczej. Również propaguje w teorji 
niezależność organizacyjną od partyj nacjona­
listycznych,

„Odrodzenie* (stowarzyszenie młodzie­
ży katolickiej), Liczebnie silna organizacja. Spo­
łeczny program oparty głównie na encyklice pa­
pieskiej „Rerum Nowarum". Działa w kontakcie 
re stronnictwem chrzcścijańsko-demekratycznem.

JK- •*

Ąóżne.
NIEBOSZCZYK Z BIJĄCEM SERCEM. W 

Manchester, w Anglji, zdarzył się niezwykły wy­
padek, zaobserwowany na pewnym zmar vm 
w szpitału człowieku. Oddech jego ustał zupeł­
nie i stwierdzono śmierć, ale gdy przewieziono 
ciało do morgi, zauważono, kładąc ciało, że 
serce nieboszczyka bije, chociaż już niema od­
dechu. Przez pięć godzin lekarze przy pomocy 
tlenu i sztucznego oddychania próbowali przy­
wrócić pacjentowi życie. Aie bicie serca słabło 
coraz bardziej i w pieć godzin po zatrzymaniu 
się oddechu przestało funkcjonować i serce.

STRAJK KOBIET MEKSYKAŃSKICH. Ko­
biety m eksykańskie zostały wezwane do strajku 
i wstrzymania się od spełnianta obowiązków 
rodzinnych, jeżeliby ich mężowie przy nastąpić 
mających wyborach chcieli gwałcić przywileje 
polityczne kobiet.

Apel wzywający kobiety do zaniechania wy­
konywania obowiązków rodzinnych, podpisany 
jest przez przywódcę bolszewików meksykań­
skich, Herona Proala.

REDUKCYA PRACY W PRZEMYŚLE ŁÓDZ­
KIM. Dzienniki dnoszą, iż wskutek trudności go­
tówkowych i zastoju w handiu, właściciele 
łódzkich wykończalni bawełnianych zreduko­
wali ilość dni pracy do czterech w tygodniu.

DZIAŁANIE ŚWIATŁA ELEKTRYCZNEGO 
NA ORGAN WZROKU. W  Londynie w „Royal 
Society of Phiziology" odbyła się ciekawa dy­
skusja w przedmiocie badań nad organem wyro­
ku człowieka. Znany w Anglji elektrotechnik 
i fizjolog dr. Bawtree orzekł, iż od czasu sze­
rokiego zastosowania elektryczności, jako środ­
ka oświetlenia, t. j. od r. 1980 ludzie klas śred­
nich zapadają coraz bardziej na osłabienie wzro­
ku. Obecnie mamy już około 50 proc. mężczyzn, 
JO proc. kobiet i znaczną ilość dzieci, zmuszo­
nych do używaniaguokularów. Według obliczeń 
prof. Bawtree, cała prawie ludzkość pod koniec 
XX wieku zmuszona będzie do posiłkowania się 
szkłami powiększającemi, przynajmniej przy czy­
taniu i pisaniu.'

OCHRONA LOKATORÓW donosfc W  celu 
informacyi w sprawie nadwyżki kosztów admi- 
nistracyi, wodociągu i podatku gminnego, jako- 
też wszelkich potrzebnych informacyi w tym 
kierunku, również porady prawnej w sprawach 
mieszkaniowych udziela Tow, Ochrona lokato­
rów wszystkim zgłaszającym się bezpłatnie.

Równocześnie przyjmuje wpisy członków, 
a wpisanych tą drogą uprasza się o wyrówna­
nie zaległych wkładek.

JBiwo otwarte w poniedziałki, środy i so­
boty o 7-mej wieczorem Rynek I. 3, II. p.
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Na 1. stronie 1.500. Drobne ogł. 150"— za słowo. 
Komunikaty 800--, zamiejscowe o 25% drożej

Za wiersz milim. 1 szpalt, zwykłe za tekstem 
Mp. 200 — Nadesłane 600'—, w tekście 800'—.
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1 c a h g o  ł o M u  poleca P. T. P u b l ic z n o ś c i  d e b s n a a e  ś n i a d a n i a  o b ia d y  I k o ła c ie .  Skrzętna usługa. Przystępne ceny. Lokal otwarty do 12 w nocy.

SKRADZIONO dokumenta wojskowe na nazwisko 
Sorokowski Franciszek ur. w r. 1902 wydane przez 

Batalion zapasowy wojsk wartowniczych i etapowych 
Nr. 6, które się unieważnia. 386
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Powróciłem  z Wiednia i przywiozłem ostatnie 
modele do przerabiania i farbowania 21.

K A R O L  W E IS S ,  Lwów, Dsminśkańska 5
F1LJA: KOŁOMYJA, UL. CIASNA 1.

AMERYKA
najlepsza PASTA do obawia w pasę-
kach 1/4 klg. do nabycia w hurtowni "  “

HhflC«Mrte;Tł.aci, "'iW i.lcZ.®  ar sa> 2<
T fp tró  w .  a a p l t a . l n .Wi O (obok Aptek!).

Specjalista chorób wenerycznych i skórnych 17 
Rn f1 f U !Ił $ D 7 Sekundarjnsz szpitala powszechn  
lIS ' 3 11 Sil ii ff / /Lwów, Słowackiego 4, naprzeciwUl. W LU 91 i l  I lu  głównej poczty. — Leczenie plam, 
brodawek, w łosów  elektrolizą i lampą kwarcową.

a święta, wesela, dole niedziela#
wypożyczam różne ubrania

Sozański M  9 WałoweiJW. G O ŁĘBIO W SK IEG O .

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 

SKŁAD G ŁÓ W N Y :

Księgarnia Ludowa
Lwów, ulica Szajnochy 2,

Wałowej.
Spccyaliste cb -ró b  skórnych 1 wenerycznyca

Dr. N. Goldstein
były elew. Kliniki wiedeńskiej i berlińskiej 

ord. dla kobiet od 10—12, dła tnęicsyza od 2—5, 
w niedzielę i święta od 9—12 Kraszewskiej* S

Rok za ło żen ia  1881.

jfflojzy tfiibnet
JLwćv\ Rynek 3 8

poleca: farby, oliwy, smary, benzyną, wyroby 
szczot/carskie —  i artykuły gospodarcze.

Dr. Klara Friscb-SaaDcka
ord w chonibach skśrnych i weneryczn. dla kobiet

W A Z i O  W ^ .  u  o d  3 —5. 6 —

Hurtownia Kapeluszy
I flBUiUPnB w p r o w a d z i ł a  po cenach hurtownych

. fflsttl sprzedaż delailiezną Jagiellońska 20.

materji na raglany i ubrania
które wykosuje na zamówienia we 
własnej pracowni przez najlepszego 

przykrawacza znana firma 299

wszelkiego
rodzaju
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FRITZELACkLAKIERY FRITZE60 Zastępstw o i skład M

HENRYK FREIHEITEH
Lwów, Kaspra Boezśowskiego$

^DZIENNIK LUDOWY" Nr. 80 Nr.


